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Wilhelm I przed trybunałem ludów. Wojska polsko-amerykańskie jadą 
j do Gdańska. Finis Ukrainae. 


knerytonig ohsadzili MiZ 


Wiedeń, 18 listopada. 


Z Rottérdamu donte 
erą: Z wyjątkiem ma- 
łyck oddziałów wojska 
niem eckie opuściły 
już faktycznie terytor= 
jum francuskie. i 
Wojska amerykańskie 
wzięły w posiadanie 
fortyfitacje Metzu, 


Wilhelm stanie przed 
trybunałem narodów. 


Wiadowości, jakoby koalicja 
zażądała od' Holandji wydania 
zbiegłego tamże Wilhelma II są 
przedwczesne, O dalszych losach 
tego głównego sprawcy wojny, 
rozstrzygnie trybunał światowy. 

W sprawie tej donosi „Vor- 
wärts* jak nastepuje: Rząd an- 
gielski powołał do życia osobną 
komisję, która ma wygotować akt 
oskarżenia przeciw członkom armji 
niem., którzy są winni naruszenia 
prawa narodów i obyczajów wo- 
jeunych, Akt oskarżenia skiero- 
wanym będzie przeciw Wilhelmo- 
wi HH.” niem. sztabowi general- 
nemu. 


Uwagę zwraca doniesienie z 
Nowego Yorku tej treści, że były 
prez. Taft, uważany za znawcę 
prawa międzynarod. żądania wy- 
dania Wilhelma przez kraj obey, 
do *którego sią tenże obecnie 
przeniósł, uważa za zgodne z pra- 
wem międzynarodowem. Prezyd. 
Taft stwierdził również, że zupeł 
nie ozasędnionem będzie posta 
wienie Wilhelma przed trybuna 
łem międzynarodowym sędziów 
przysięgłych. 


Cesarz Karol głodnje. 


Wiedeń, 18 listopada. 

„Reichspost* dbnosi, że na 
zamku w Bckartsau, gdzie przeby- 
wa ce8arz % rodziną, złożoną z 10 
osób, zaszedł brak środków ży- 
wności. ‘rakuje zwłaszcza mię- 
sa ; mąki. Jeden z urzędników 
dworskich przybył wczoraj do 
Schoenbrannu, aby zabrać bieliz 
nę dia cesarza. Odpowiedziano 
mu, Że zależy to od zezwolenia 
Rady stanu. 


W drodze do Gdańska, 


Włedeń, 18 listopada. 

Ze Sziokiolmu dono- 
sząt 

W myś! przedstawień 
o zawieszeniu broni z 
Miemcami prace, pode 
jęte w celu usuniącia 
pół ninowych w Kate- 
gacie są w pełnym to- 
ku, Przykycia pierw- 
szych wojsk po'sko:a- 
meryxańskich dotdań" 
éka należy oczexiwać 
w ciagu bieżącego iy- 
godnia. 


Do gen, Franchała, 


Kraków, 18 listopada, 

"Profesorowie uniwersytetu Ja- 
zjelońskiego: T. Grabowski i M. 
Konopczyński udali się onegdaj 
z polecenia komisji likwidacyjnej 
do Budapesztu i Belgradu celem 
wręczenia gener, Franchetowi me- 
morjału z przedstawieniem  poło- 
żenia Galicji Wschodniej, z proś 
bą o przysłanie komisji koalicyj 
nej, ewentualnie pomocy woj- 
skowej. 


Anglicy na Baltyku, 


Rotterdam, 18 listopada. 


Angielski oddział flo- 
ty wojennej zjawił się 
wczoraj w Wielkim Bel- 
cie. 

Jak słychać wiele 
łodzi angielskich pod- 
wodrych wpłynęło na 
Baltyum. - 


Koalicja zajmuje koleje 
augtrjackie, 


Kraków, 18 listopada. 


Donoszą tutaj z Wiednia, 
że wojska włoskie zajęly wszy- 
stkie koleje austrjackie aż po 
Wiedeń. 

Ludność wszędzie przyjmu- 
je włochów entuzjastycznie. 

Porządek panuje wzorowy. 


Qlbrzymie zapasy znalezione 
w Krakowie. 


Kraków, 18 listopada. 


Według obliczeń, dokona- 
nych w Krakowie, znaleziono 
tam mięyzy innemi. 1,200,000 
kompletnych mundurów z bie- 
lizną i butami, mnóstwo Saá- 
mochodów i. samolotów. 


Niemcy wiodą wojska ku)|polska musi być nietylko od- 


Polsce. 


Berlin. listopada. 


Pierwszy pociąg z wojska- 
mi, powracającymi z frontu 
zachodniego, przejeżdżał dziś 
przez Berlin, kierując się da- 
lej na wschód. 


feldmarszałek austriacki 
zakłuły bagnetami i spalony! 


Kraków, 18 listopada, 


Do „Kurjera TIlustrowanego* 
donoszą z Ukrainy: 

Podczas demobilizacji armii 
austrjackiej na Ukrainie, źołnie 
rze zgłosili się dð generała feld- 
marszałka Hofimańna, prosząc go 
o zarządzenie demobilizacji. 

rr } 


Pebra dolomratów 
za 

teg tulmierre Si- 
kłul lioffmanna basretami 
porzem Spa gos 


budowana, ale i odszkodowana. 
Kraków, 18 listopada. 
Donoszą z Genewy do Gnań 
ska królewskiego: 
Lord Nortellilff w ogłoszonych 


„w „Timeś'ie* zasadach sprawiedli 


wego pokoju pisze w 7 punkcie o 
Polsce, 

„Siódma zasoda, co do której 
niema żadnej dyskusji, dotyczy: 
a) stworzenia niepodległego pań- 
stwa polskiego, % dostępem do 
morza: państwo to powinno obej- 
mować wszystkie terytorja, za 
mieszkałe w przeważającej cześci 
przez ludność (populations) pol- 
ską, b) dotyczy odszkodowania 
Polski przez państwa odpowie: 
dzialne za dokonane spustoszenia. 

„Warunek ten jest nieodzowny, 
by sprawiedliwość zapanowała w 
Europie. Niemcy. gnębili w bez 
IbosT sób polaków, którzy 
byli pod ich władzą. Sprawiedli 
wość | „rawość domagają Się przy 
wróci cześci 


polskich obecnego państwa ger- 
mańskiego nowemu państwu pol- 
skiemu. 

Ten punkt zarówno niemieckie 
jak i francuskie pisma podały w 
bardzo niedokładnem streszczenin. 


Koniec fikcji użrańskiej, 
Kijów, 18 listopada. 


Hetman w orędziu do pa- 
rodu ukraińskiego wskazuje 
na mające nastąpić odresta- 
urowanie Rosji jako państwa 
federacyjnego i oświadcza, że 
Ukraina przystąpi jako człon 
do tego państwa federacyjnego. 
Równocześnie zamianował het- 
mam nowy gabinet ministrów 
z dotychczasowym ministrem 
żywnościowym Gerbelem na 
czele. 


Nowy gabicet nitstó. 


Gabinet ministrów Andrzeja 
Moraczewskiego według przynależ 
ności partyjnej przedstawia się 
następująco: 

Andrzej Moraczewski — P.P,S. 

Stanisław Tbhugut — Polskie 
St. Ludowe w Królestwie, 

Leon Wasilewski — P, P.S. 

Ksawery Prauss — P, Str. Lu: 
dowe. 

Leon Supiński — Zjedn. Str. 
Demokratycznych, 

Franciszek Wojda — Zjedno- 
czenie Ludowe. 

Antoni Minkiewicz — radykał. 

Bronisław Ziemięcki — P.P.S. 

Medard  Downarowicz — Str. 
Niezawisłości Narodowej. 

Tomasz Arciszewski — P,P.S. 

Jerzy lwanowski — sympatyk 
B. VP. $, 

Wincenty Witos—Polskie Str. 
Ludowe w Galicji. 

Tomasz Nocznicki — Polskię 
str, Ludowe w Królestwie. 

arjan Malinowski — P. P, S. 


— — 


Jedrzej Moraczewski. 


Inżynier. Poseł socjalistyczny 
ze Stryja. Znakomity orzaniżator. 
Jego inicjatywie zawdzięcza Gali 
cja powstanie szeregu domów ro- 
botniczych, urząlzonych na wzór 
europejski. Obok Daszyńskiego 
najwybitniejszy polityk i przed- 
sta .iciel socjalistów galicyjskich. 
W czssie wojny ode.rał wielką 
volę nolityczną jako zwolennik 
Pilsudskiego, Służył w brygadzie 
Pilsndiskiewo, jako porucznik. 


Stanisław Thugutt. 


W;schowaniec szkoły Górskiegu 
Przeszedł twardą szkołę życia, 


beżsprzeczniel borykając się w walcć 6 chleb. 


Pracował jako buchalter w febryce 
Serkowskiego, ostatnio w R. G, Ô. 
W drodze samouctwa, zdobył ol- 
brzymią wiedzę, głównie w zakre- 
sie dziejów ojczystych, etnografji 
i ekonomji. Jako publicysta, wy- 
stępował w szeregu pism rady 
kalnych, a artykuły jego cecho- 
wała ścisłość, jedność i bezapelae 
cyjność. Pisywał w „Widnokręgu*, 
redagował szereg wydawnictw O. 
K, N., którego był wybitnym przed- 
stawicielem. Jest autorem skon- 
fiskowanego przez władze niemiec- 
kie dziełka „Polska i Polacy*, w 
którym obalił kłamstwa różnych 
„urzędowych* statystyk, odnoszą: 
czech sią do żywiołu polskiego na 
kresach i w Poznańskiem. Ostat- 
nio działał w Polskim Stronnictwie 
Ludowym, był zwolennikiem rady: 
Kkalnych reform Za działalność tę 
był więziony kilka miesięcy w 
Modlinie, 


Tomasz Arciszewski. 


Jeden z przywódców ZONA 
Partji Socjal, Działał w niej o 
szeregu lat pod pseud, „Stani- 
sław*, narażając się niejednokrot- 
nie na więzienie i prześladowa- 
mie ze strony władz rosyjskich, 

Z wybuchem wojny europej- 
skiej wstąpił do Legjonów Pił- 
sudzkiego, w których zdobył szar- 
żę porucznika. Zwolniony przez 
Komendanta Piłsudskiego z woj- 
ska, poświęcił się w dalszym cią 
zu pracy organizacyjno-politycznej 
w Zagłębiu Dąbrowskim. Po za- 
jęciu Warszawy przez władze nie- 
imieckie, Arciszewski przeniósł 
swoją działalność do stolicy, gdzie 
przyczyni się do odbudowy orga- 
nizacji partyjnej, Wybrany przez 
robotników do Rady Miejskiej 
w Warszawie ustawicznie domagał 
się w tej instytucji praw dla 
klasy pracującej. Wysiłkom Atci- 
szewskiego zawdzięcza powstąnie 
i rozwój pismo „Jedność Robot- 
nicza”*, której dzisiejszy minister 
był redaktorem. Obecnie podpi- 
suje „Robotnika“, 


Bronisław Ziemięcki. 


Członek P. P. 8, więziony za 
przekonania przez władze niemie- 
ckie. Wychowaniec uniwersytetu 
peteraburskiego — już na gruncie 
stowarzyszeń młodzieży występo- 
wał jako zdeklarowany obrońca 
praw ludu pracującego, W War- 
szawie zaznaczył sią odrazu jako 
gorliwy działacz socjalistyczny. 
Powołany przez » ł, Kunowskiego 
do ministerjum pracy do ostatulej 
chwili w mim pracował. 


Tomasz Nocznicki, 


Stary szermiere haseł ludo- 
wych. Działał za pośrednictwem 
„Zarania”, wzywając lun wiejski 
do orgaluizecji. 


| U, WA 


Z przeszłości 
komendanta. 


10 listopada przybył do stolicy 
naszej po dłuzgotrwalem wiezieniu 
w twierdzy Mazdenburskiej ko- 
mendant Józet Piłsudski. 

Nie nwolmł go n murów wie- 
zienia pacudo-demokratyczny rząd 
niemiecki z ks, Makssmiljanem 
Radeńskim na czele, lecz dopiero 
fala rewolucji niemieckiej, pod 
której grozą delegat rządu baron 
Kessel, nie widząc innego wyjścia 
z kłopotliwej sytuacji, pod Kf$ro 
wą czerwonej llagi udał sie do 
cydateli z oznajmieniem, -že ` bry- 
gadier. Pilsudski wraz z szefem 
sztabu Sognkawskim są wolni i 
mogą powrócić do swej Ojczyzny. 
W Berlinie zamierzano im jeszcze 
stawiać pewne trudności w po- 
wrocie do krau i dobiero wobec 
zdecydowanego stanowiska Rady 
robotniczej i żołnierskiej, wysła- 
no obydwuch więźniów stann spe- 
cjalnym pociągiem do Warszawy. 

Nie mamy zamiaru przypomi- 
nać tutaj trgumfalnego powrotu 
komendanta do stolicy — tego 
entvzjastycznego powitania, które 
zgotowala mn ludność patrjotycz- 
na prastarej stolicy — wszystko 
to tkwi zbyt świeżo jeszcze w 
naszej pamięci, - Naród cały uwa- 
ża dzisiejszego bohatera narodo- 
wego za jednego, który skołataną 
przeciwnościami partyjnemi i wy 
padksmi wojennymi łódź naszej 
ziemi doprowadzić może do spo- 
kojnezą portu i zapewnić Polsce 
należną jej, potężną przyszłość 
dziejową. kA | 

W tej niezwykle poważnej w 
historyczne wyniki chwili, kiedy 
cały naród pełnię, swej ; nfności 
składa.w. dłonie  nieskazitelnego. 
swego Wodza, pragnęliśmy przy- 
pomnieć pewien moment. z jego 
życia m moment z lat dawnych, 
wówczas, kiedy jeszcze jako szą 
ry bojownik o słuszne prawa pror 
Jetarjata, przeżył w nasze mieście 
— w Łodzi, masząc ukrywać Bię 
przed-czujnem okiem, siepączów 
carskich, cal F: 

Jesteśmy w posiadaniu sękret 4 
księgi ggubcrnji Piotrkowskiej 
za okres czasu od roku 1890 do 
1904, Lsięra ta wydana została 
z rozkazu ówazesnego gubernato- 
ra piolrkowskego Konstantego 
Millera, ustępoiącego z dotych- 
czasowego stanowiska ze względu 
nominacji na senatora, 

Księga ta, jak czytamy w na- 
główka, „wjdrukowaną została z 
rozporządzenia gubernatora piotr 


kowskiego, najzupełniej sekretnie' 


w drukarni gubernjalnej, w ściśle 
ograniczonej lic-bie eszemplarzy* 
i przeslaua jedynie zaufanym „czy 
nownikom* wraz ze specjalnym 
listem. 

„Jesteśmy nawet w posiadanin je 
dnego z takich listów, W najbliź 
szej przyszłości przystąpimy do 
przedruku wielu ciekawych ustę 
pów z wyżej przytoczonej księgi 
„sekretnej*, która rzuca ciekawe 
światło na postępowanie rosyjskich 
okupantów w stosunku do mie87- 
kańców naszego kraju, w Sszcze- 


gólneści zaś do klas pracujących. 


zawsze pozostających w podejrze- 
„pio o podkopywanie opiekuńczej 
„władzy rosyjskiej. 

„,. Oddzielny dział w tej księdze 
„obejmują Kopje „dokumentów se- 

kretnych*. których opublikowanie 

pozostawiając sobie na póżniej, 
dzisiaj przytaczamy wyjątek x ra- 

portu sławetuego gubernatora Mil- 

lera na imię generał-zubernatora 

warszawskiego z dnia 27 czerwca 

(st. stylu) 1901 r; za N 186, ty- 

czący się dzisiejszego Naczelnika 

rządu polskiego, komendanta Jó- 
zela Pisudskiego, 

Wyjątek ów, w. dosłownym 
przekładzie z rosyjskiego, brzmi 
jak następuje: 

„| W początku zeszłego 1900 ro- 
„ko, zawdzięczając umiejętnej i e- 
, nerżiezinej dzialalności gubernjal- 
"nexo naczelnika żandarmów Utho- 

fa i podwładnych mu funkcjona 

rjuszów, oraz właściwem współ 
działaniu podczas poszukiwań ze 
strony połicji, z szeregów  partji 
` rewolucyjnej » udało się wyrwać 
~ kilku zacorzalych agitatorów, w 
liczbie których zaaresztow sny -zo- 
stal w Łodzi, ukrywający się pou 
nazwiskiem Dąbrowsnie "o, zań 
przestępca polityczny Józef Pit 
Sudski; w mieszkaniu jego znale- 


ichiy przewrót, 
jnadeszły więści o zupełnem zwy- 
cięstwie rewolucji w Berlinie, a 
lakolo południa rozeszia się wia- 
„domość, że iiw- Poznaniu 
żołnierze ujeli 
przyczem opanowali cytadelę po 


ziona maszyną drukarską. na któ 


rej znajdował się już złożony Nr 


36 socjalno rewolucyjnego dzien 
nika „Robotnik“ oraz wiele innych 
broszur 0 charakterze rewolu- 
cyjnym*. 

Do informacji tej znajduje się 
dopisek, wydrukowany drobnem 
pismem:  „Ow Pilsudski, udający 
chorego na umyśle i umieszczony 
w celu leczenia w petersburskim 
szritalu psychjatrycznym św. Mi- 
kołaja, przy pomocy swego współ 
towarzysza lekarza warszawskie: 
go Władysława Mazurkiewicza, 
tylko co naznaszonego do wspo 


mnianego szpitala na ordynatora| dzęńskieco, 


elatcwego, ncjekł z niego w na 


. | 5 
Wźorak, 18 Tisfonasds 1918 


rozpoczeło, wkroczyli na zebra- 
nie wsrsłannicy rady żołnierzy. Or 
świadczając, że zebranie rozwin- 
zuin, Doriera po wyjaśnienin, że 
komitet obywatelski nie zamierza 
bynajmniej przeciwdziałać radzie 
żołnierzy, lecz przeciwnie, zdąża 
również do padtrzymania ładu i 
porządkn, wysłannicy wojskowi 
zgodzili się na ońbycie zebrani. 
zaznaczając, że iako delezatów 
komitetu obywatelskiego na ze- 
brania rady żołnierzy taż rada 
zamianowła pp. Karela TPzepec- 
kiego, Kazimierza Kraine, dr. St. 
Krzyźankiewioza i Franciszka Rii- 
Z łona kamitetn m- 
świadczona, że ci czterej panawie 


cy i według wszelkiego prawda isn na zebraniu obecni i ženo ko- 


podobieństwa, zdołał przedostać 
się za eranicę*, < 
Ciekawa ta notatka, rzucająca 
właściwe éwiatio na siłę woli i 
moc charaktern naszego komen- 
danta. Pomimo czujnej straży, 
bez -wzeledu na niebezpieczeń- 
stwo. nchodzi z rąk siepaczy, DI 
atanać dań częnnoj walki w latach 
rowałycyjnych 1905 — 1908, po 
zeniecenin zá tej nirudalej re- 
wolurji, wystepnie Śmiało da ba- 
jń przeciw caratowi na czele garst 
ki bohałerów z początkiem wszech- 
światowej wojny w roku 7914, 
Takiego to, niezwrkłego hartn 
człowieka, spasiada swym- naczrl- 
nikiem obecnie naród polski, któ 
remn z hezeraniczną ufnością od- 
daje się pod rozkazy: ` J. G. 


Wypadki w. Poznaniu. 


Po przerwiń, która wydawała 
sie niemal wiecznością, nadesziy 
nareszcie pisma poznańskie, z któ“ 
rych można odtworzyć przebiej 


wypadków: w Poznaniu, po wybu- 


qhu rewolucji w Nicmezech, I ob- 
jęcia władzy nad miastem przez 
rodaków nasźżych:: Orf 

W sobotę, dn. 9 listopada, za- 
teź po południw, nadeszła wiado- 
mość o złożeńiu «korony; przez 
Wiłhejma, I- a póżniej o tem. źe 
telegraficzne biuro Wolfa. W Ber- 
linie znajduje się pod włafżą ra“ 
dy „robotników i żołnierzy. i 


cja. w. Berlinie zwyciężyła. Po 
poludniu też doniesiono o wypad- 
kach w Jaracinie, W Poznaniu 
tymezasem panował zupełny spó- 
kój, i nie nia wskazywało na ry 
W-niedzielę rano 


samym 
władzę w ręce, 


znańską, t. zw, „Kernwerk*, . 

W poludme samo odbywał się 
na sali p. Cińskiego 

wiec polski, 
na który podążyła liczna eropa 
intelicencji. Glówna mowę wy- 
złosił na nim poseł Nowicki, mó- 
wiąc e obecnych wypsdkach bie- 
żących i kresli? obraz przyszłego 
ustroju Polski, która będzie de- 
mokratyczną : republiką Judowa; 
odpierał przytem wszystkie o 
szczerstwa i kłamstwa, które wy- 
chodzą z kół dotychczasowych po- 
tentatów uiemieckich, jakoby lu 
dziem poprzepadać- miały renty. 
zapomogi i t. d., . jeżeli dzielnice 
wielkopolskie przyłyczone będą 
do Polski. Po pośle Nowickim 
przemawiał właśnie p, Zenon De- 
wandowski, gdy p zewodniczący 
p. Kranse, przerwał mu naglr, u 
dzielnjąc głosu przybyłemu właś 
nie na salę prezesowi parlamen- 
tarnego Kala polskieso, . 

Poseł Władysław Soyda, wita- 
ny lncznymi oklaskami i gromki- 
mi ekrzykami, skreślił w krótkich 
slowach obraz położenia, wzy wał 
zgromadzonych do spokoju i roz- 
wagi,ół oznajmił, że w Poznaniu 
utworzył się już od pewnego cza 
su komitet obywatelski, który dziś 


się ujawni j zarazem rozszerzy; 


komitet ten składać się będzie z 
wszystkich warstw i stanów, a 
szczególnie koła ludowe i robot- 
Niecy będą w nim silnie reprezen= 
Lowanie. 


Zebranie komitetu obywatel- 


` skiego- 
Og: 3 pa poł: odbyło się w 


yjrmieszkaniu që. Głowackiego, dy- 
'rektora „Vesty*, zebranie Komite- 


tu obywatelskiego. 


Pal: 
wiadomość wskazywła, iż rewola-| 


mitetn należa. że jednak komitet 
zastrzega: sobie w calej pelni pra- 
wo swobodnego wyboru osób, a 
zarazem. że prosi o przyznanie 
komitetowi siedmiu delegatów na 
pierwsze zebranie, które rada wy 
znaczyła na rodzine 7 w zuber 
natorstwie poznańs"iem. Drlera 
cja żołnierzy zcońlziła się na ło. 
paczem niemieccy deleraci zebra 
nie opuścili, a za wzajemną zco0- 
dą pozostali na zebraniu trzej 
polsey delecaci Żolnerzy. 

Nastepnie uchwalono wydać 
nową odezwę do polaków. podpi- 
eana przez wszystkich członków 
komitetu, oraz wszystkich ezłon: 
ków obn Kół polskich. mieszka- 
jących w Poznanin. Odezwa ta 
brzmi jak następuje: 

"Palacpt">  * si, 

W mieście naszem zaszły na- 
hle naważne, nirobliczalne w na 
stepstwa wypadki! 

Wiadomo, że utworzyła Się 
„Rada żołnierzy”, która ajmaje 
wojskową władze w swa ręce, A7 
którą nasz komitet obywatelski 
natychmiast wszedł w  porozu- 
miesie. r | 

W poczncia obowiązku cznwa- 
nia nad bezpieczeństwem naszych 
współobywateli, a w porozumie- 
niw z nasżymi posłami i kómita- 
tam” wrborczrm miejskim, jaka 
nrzodstawirieiami polskiego ogó. 
iłu mieszkańców Poznania, hawit- 
zaliśmy: komitet obywatelski, któ- 
ry mąatychmiast rozpoczął dzia: 
łanie. md 
Obrwatele! y 
„, 1. Nie bierzeje udziały w mo 
żliwych zamieszkach nlicznych, 

2. Zachownicio zimną krew. 
rozwazę i spokój. Nie słachajcie 
prowokntorów! «iż, 

34. Unikajcie niepotrzebnego 
przebywania na ulicach! Czuwaj- 


i młodzieżą. 

4, Zwracajcie sią do nas zza- 
mfaniem we wszystkich sprawach 
nagłych i wątyliwych. 

Będziemy wydawali w miare 
różnych wypadkóm wskazówki bądź 
przez pisma publiczne bal to 
przez na izwyczajne dodatki. 

Polacy! Oksżmy się godnymi 
wielkiej chwili dziejowej! Bądźmi 
solidarni! Niech każdy spelni swój 
ubowiązck ka wspólnemu dobru 
naszej ojczyzny! | 

W Poznaniu, dnia 10-go listo- 
pada 1918 r. í 

Prócz tego wybrano delegację 
na zebranie, zapowiedziane w gu 
brrnatorstwie: W skład tej dele- 
"acji weszli: prezes parlamentar 
nego Koła polskiego Władysław 
Seyda, poseł miasta Poznania, Sta- 
nisław Nowicki, Franciszek Ru- 
dzyński, Kazimierz Krajna. Stani 
slaw Krzyżankiewiez, Celestyn Ry 
dłewski i Karol Rzepecki. 

Pozałem omawiano na zebraniu 
sprawy ogólne, tyczące się po- 
trzymania w mieście łada, porząj 
ku i właściworo biezu spraw. 
Pod koniec zebrania przybyła de 
lezacja socjal - demokratów pòd 
przewodnictwem: p, Matuszew skin 
go. Po krótkiej wymianie zdań 
ustałono, że między komitetem n 
secjalfemokratami niema zasad- 
niczych różnic co do utrzymania 
ładu i porządku, . 

Na tem zebranie skończyło si 
po godzinie 7, o której wyżej wy 
mienieni delegaci udali się do gn. 
bernatorstwa, Wieczorem o g, 0. 
odbyło się drugie zebranie komi- 


przebiegu zebrania w gubernator 
stwie, poczem delegaci komitetu 
obradewali do późnej godziny z 
pezedstswirielami sacjald+mokra- 
tew, do których przyłączył się p. 
Davit, przybyły—jak się zduje — 
z Berlina, E 


żolnierzy i robatników. 


rice zwłaszcza nad małemi dziećmi | 


tetu. na którem referowano o prze-|- 
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Dowiedziano sie na niem, ża n- 
tworzyła się również rada robot- 
ników. składająca sią z © człon- 
ków. Komitetowi obęwatelskiemu 
przyznano prawo wysłania do niej 
4 członków, którzy udali sia o r. 
10 na zebranie rad rototników i 
żołnierzy. y 

W tokn dalszych obrad posta- 
nowiono. aby komitet obywatelski 
ukonstytnował sią jako 

Rada Ludowa. 

dla miasta Poznania. Od tej chwili 
więc komitet obrwatelski przestał 
istnieć, a działa jedynie rada 
ludowa. ` 

Po nkonstytnowaniu się radv 
Indowej radzono nad przybraniem 
kobiet do prae rady; postanowie- 
nia w tym względzie zapadną nie- 
bawem,. t, Aa 

Rada lndowa dla tem spre- 
żystszago ił szybkiego działania 
wyłeniła 

Wydzi”1 wykonawczy, 

w którern skład weszli rostepn- 
jący członkowie: 1) Franriszek 
4damezak. 2) Ks. Słanisław Adam 
ali, 8» Stefan Andrzejewski, 4) 
Franciszek Cejrowski, 5) Jaro 
eniew Drweski, 6) Ks, Walentv 
Drmek, 7) Witold Tledin"e", 8) 
Kliszyński, 9) Roman Le'treber. 
10) Zenon TL-wandowski. 11) Cze- 
slaw Mniss'er. 12) Stanisław Mi- 
chalski. 13) Karo! Rzepeski., 14) 
Władysław Sevda.. 15) Sikorski, 

Wkońcn wskntek niedzielnych 
obrad delegatów rady indowej 
z radą żołnierzy i robotników. 
radzóno nad sprawą ntworzenia 
w mieście Poznaniu straży oby- 
watelskiej. „. TE 

: W wynikn tych brad rołecono 
delogatom rady ludowej. aby w ra- 
dzie żołnierzy i robotników oświad- 
czyli, że rata Inłowa jest gotową 
do utworzenia wspomnianej straży 
obywatelskiej: niezwłocznie, 

. Pod sam koniec zebrania, które 
frwało do godziny 1, postanowio= 
nę ogłosić poniższą krótką odezwe: 
, Rada ludowa wzywa wszystkich 
żolnierzy połaków w dzielnicach 
polskich pod dotychczasowem pa- 
howaniem priskiem, aby zachowali 
spokój 1 pracowali razem z radami 


| /W.ponierziałak, 11 b. m po 
po raz pierwszy wydział wyko- 
nawczy, w cela podjęcia prac sy- 
stematycznych. 


` Zarządy przymnsówe. 
W.sprawie zarządów przymu- 
sowych,astanowionych w licznych 
wypadkach przez władze okupa- 
cyjne niemieckie. otrzymujemy od 
urzęda państwowego i sirat wo; 
jennych w Warszawie, Mazowiecka 
M 7) wyjaśnienie nastęnujące: 
Za ząd przymusowy; jest zama- 
shem na własność prywatną, przez 
konwencję haską bynajmniej nie 
przyjętym i dlatego za bezprawie 


rrzez się z chwilą usuniecia gwal 
tu, t.j. z chwilą ustania władzy 
okupanta. Z chwilą tą każdy wla- 
ściciel sam swojem prawem obej- 
muje rzecz w posiadanie, bez po- 
trzeby zwracania się do jakich- 
kolwiekbądź władz o pozwolenie 
Ponieważ w wielu wypadkach 
stwierdzono ze strony zarządców 
przymusowych czyny natury kry- 
minalej, przeto w każdym podob 
nym” wypadku właściciel winien 
zwrócić do właściwego prokura- 
tora lub sędziego śledczego z proś- 
dba o zarządzenie Śledztwa. Należy 
przytem ws zač imię i nazwisko, 
a wedle możności i adres zarząd- 
cy przymusowego, o ile znajduje 
się jeszcze w kraju. W każdym 
wypadkn, gdy zajdzie teco potrzo 
ba, władza sądowa zarządzi aresz 
towanie winnezo. 

Ponieważ sam zarząd przymnu 
sowy jest bezprawiem, przeto i 
wszelkie kontrakta i umowy, przez 
zarządców przymusowych zawarte, 
nie mają mocy obowiązującej dla 
właściejela rzeczy. Właściciel! ten 
ma prawo wystąpić na drodze Są 
dowej o unieważnienie podobnych 
kontraktów f umów. 

Ponieważ każdy prawie zarząd 
przymnsowy wyrządził właścicie- 
jowi straty, za które rzął mie- 
miecki bezwzżlędnie jest odpo- 
wiedztalny, przeto straty te należy 
zarejestrować przez odpówiednią 
kkomsje, zależnie od tego, czi 
chodz) 6 majątek ziemski, czy też 


Poniedziałkowe zebranie komi-|0 zakład przemysłowy, handlowy, 


Zanim się|tctu rozpoczęło się o g. 8 rano.|lub nierachoniosć miejską, 


południu, o godz. 4ej zebrał się|. 


uznanym, Zarząd taki upada sam|. 


Fr. SR, 


o syhzć nowego” 


Radny Rżewski komisarzem 
ludowym. 


Dotychczasowy komisarz rzadw 
polskiego w Radomin wędał da 
mieszkańców miasta i powiatu ra- . 
doms:iego pod datą 9 listopada 
następującą odezwe; 

„W dniu dzisiejszym przeka- 
zuję władzę komisarza rządu pol» 
skiego mianowanemu przez rząd 
Republiki Ludowej pilskiej, p. 
Aleksemu Rżewskiemu. Ustepująe 
z kierowniczecwo stanowiska, nie 
porzucam jednak pracy, zmierza» - 
jącej kn odbudowaniu ukochanej 
Ojczyzny. mając na uwadze, iż 
obowiązkiem każdego polaka jest ' 
dołożyć wszystkich sił į starań by 
wspólnie z ladem doprowadzić do 
zwołania wielkiego Ustawodiw= 
czego Sejmu, Dziękuję wszyst- 
kim, a szczególni: Tymczasowej 
komisji za wspól.ą praco i oks- 
zaną mi pomoc, trito bowiem 
dzięki niej przetrwaliśmy szczę” 
śliwie najcięższe cnwile*, 


Komisarz rządu polskioge 
Z. Słomiński. 


Sprawy aprowizacyjne. 


"Wczoraj odbyło się liczne re 
branie przedstawicieli wydzi.ta 
zanrowiantowania miasta, knops- 
ratyw robotniczych i delogatów 
rady robotniczej, celem omórie- 
nuia sprawy aprowizacji miasta, 
głównie sytuacji, wytworzonej 
przez mały dowóz kartefli, Z re- 
lacji kierowników prowinejonal- 
nych biur zakupów, okazało Się, 
że obywatela wiąkszych majątków 
uchylają sią od dostawy ziem= 
niaków, 

Postanowiono wysłać 6 dele=> 
gatów od magistratu i robotników 
do ministerstwa ~ aprowizacji do 
Warszawy, celem przedsięwzięcia: 
odpowiednich, energicznych kros 
ków. Prócz tego wyjeżdża w tej. 


sprawie 12 deleratów do synuy= 
katów rolniczych. A wdaje 


Z telegrafu. 
Łódź ma dotycuczas prawidło= 
wą komunikację telezraficzrą i 
telefoniczną z Warszawą. Fun- 
kejonuje również telegrat Łódż 
Kalisz. Linje Wrocław i Poznań 
są przerwane. Depesze od osób 
prywatnrch przyjmowane są tlko 
w wypaskach wyjątkowych. Jest 
to konieczne z powodu niecałxe: 
witego joszeze urzędowania rnchR 
telegraficznego. Depesze nie po 
dlegają cenzurze, wyinarają jè- 


dnak poświadczenia ze strony ko- 
mendantury miasta (w gmachn b. 
banku państwa) co do swej waż 
ności. 


Porzucona amunicja. 


Przy ulicy Nowo Cegielnianej, 
róg Leszno, posterunkowy mili- 


cjant Cymer chciał zatrzymać pge 


dejrzanego osobnika, niosącego 
worek, Na okrzyk milicjanta osa= 
bnik ten porzucił niesiony worek 
i zaczął uciekać, wobec czego mi» 
licjant wystrzelił dwukrotnie, lecz 
mimo to człowiek ów nie zatrzy- 
mał się i skrył sią w jednej s 
bocznych ulic. W porzucony 
worku znaleziono 78 ładunki kae 
rabinowe i 9 par nożyc do prze” 
cinania druta, 


Ucieczka i zabójstwo bandyty. 


Podczas pierwszych dni zamętu 
z więzienia przy ul. Alilsza, zviegła .. 
część osadzonych tam przestępców. 
Sród uciekinierów znajdował się 
znany złodziej i bandyta Józef 
Proga, który też wnet po pomyśl: * 
nej ucieczce, wziął się % powrotem 
do swego dawnego zawodu bane 
dzckiego, Polska policja krymi- 
nalna rozpoczęła poszukiwania, w 
celu njęcia zbrodniarza, w wynika 
których zostało stwierdzonem, 18 
Józef Proza zamieszkał w domu 
N 163 przy ul. Średniej. Przybyli 
tam urzędnicy policji kryminalnej, 
spotkali Proge na schoach, Kiedy 
praguęń go aresztować, Proga 
rzucił się do ucieczki, strzelając 
poza siebie z maużera. W odpo= 
wiedzi na to, urzędnicy dali salwę 
rewolwerową, która dosis zła ucic* 
kającego, kladąc go trupem -ns 
miejscu. 
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